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Bronisław Pieracki uroaził się potem złożył mandat i wrócił do
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w r. 1895-ym w Gorlicach w Ma­
łopolscy. Szkoły średnie kończył 
w Nowym Sącwu, poczem prze­
szedł na Uniw. Jagielolński. Tu 
poświęcił się studiom fnpzoiicz- 
nym. Jednocześnie brał czynny 
udział w organizacjach akade­
mickich i wojskowych, a prze­
dewszystkiem wT Związku Walki 
Czynnej i Związku Strzeleckim. 
Z chwilą wybuchu wojny ś. p 
Bronisław Pieracki znalazł r się 
od sierpnia w szeiegach LegjO- 
nów polskich, służąc w 4 p Le- 
gjonów, gdzie uzyskał stopień o- 
ficerski. Po odzyskaniu niepodle­
głości brał udział w walkach w 
obronie Lwowa oraz w szeregu 
innych kampanji. W wojnie 
bolszewickiej został dwusrotnie 
ranny. Po ukończeniu wojny po­
został w armji czynnej, kończąc 
wyższą szkołę wojenną i uzysku­
jąc dyplom oficera sztabu gene­
ralnego. Ostatnio posiadał sto­
pień oułkownika dyplomowane­
go.

W roku 1928 został wybrany z 
okręgu Nowy Sącz —  Myślenice 
na posła do Sejmu. Został powo­
łany na stanowisko wiceprezesa 
klubu parlamentarnego BBWR i 
przewodniczącego komisji woj- 
Bitowej Sejmu. Niedługo jedna*

armji na stanowisko drugiego za 
stępcy szefa sztabu głównego. 
Rychło jednak wrócił do polityki, 
mianowany wiceministrem spraw 
wewnętrznych.

Dnia 4. 12. 193u r. ś. p. Br. Pie­
racki został ministrem bez teki 
w gabinecie Walerego Sławka. 
Stanowisko to zatrzymuje rów­
nież w gabinecie premjera Al. 
Prystora do 22 czerwca 1930 r., 
kiedy został mianowany minis­
trem spraw wewnętrznych, po 
ustąpieniu z tego stanowiska gen. 
Składkowskiego.

Jako mimsthr Spraw ' Wewnę­
trznych kilkakrotnie występował 
w Sejmie i Senacie bądź to w de­
batach nad budżetem swego resor 
tu. bądź też w specjalnych spra 
wach, żeby wymienić np. wystą­
pienia w sprawie ukraińskiej. Za 
czasu 'jego  kierownictwa resor­
tem Spraw Wewnętrznych parla­
ment uchwalił dwie podstawowe 
ustawy, a to: o zgromadzeniach i 
o samorządzie.

Był odznaczony krzyżem tfir- 
tuti M ilitari, krzyżem n^podle- 
głości, czterokrotnie krzyż'— wa­
lecznych, orderem Polonia R '’*'i- 
tuta, złotym krzyżem zasługi i 
wieloma innemi odznaczeniami.

Głosy prasy o zamachu
Dzisiejsza „Gazeta Polska" ta­

kie kreśli słowa na pierwszą
wieść o zamachu'

„Zamac*- na ministra Pierackiego 
jest nietylko zbrodnią, jest także 
nonsensem. Tak dalece nonsensem,
ie niewiadomo komu go przypisać 
anł zgadnąć, w jakiem środowisku 
politycznem, w jakich ugrupow» 
niach tkwią jego korzenie?

Napewno odżegnają się jutro oh
nieznanego zbrodniarza wszystkie
stronnictwa polityczne. A jednak za 
mach miał miejsce, jednak ktoś strze 
lał — jednak ziemia przykryje -na 
wieczność zamknięte oczy ministra 
Pierackiego. Nie jest rzeczą możli­
wa do pomyślenia, by nikt za to 
me ponosił odpowiedzialności...
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Gdy wyjaśnione zostanie, gdzie 
tkwią korzenie morau, na jakim fer­
mencie wezbrała ta zbrodnia — to 
trzeba będzie chore miejsce organiz­
mu społecznego wypalić białem że­
lazem I pora, aby wiedzieli i pa­
miętali o tem wszyscy: — okres n :e 
odpowiedzialności w dziejach Polski 
skończył się. Za zbrodnię odpowiada 
zbrodniarz, za zbrodnię polityczną — 
odpowiedzialny jest nietylko spraw­
ca fizyczny, ale i sprawca politycz 
ny. Nie powtórzy się już w Polsce 
ohydne widowisko słabości, jukiem 
był Pogrzeb Prezydenta Narutowi 
cza, gdzie za trumną stali uroczyś 
cie współwinni morderstwa. Spokoj 
nb, beznamiętna, ale surowa sprawi-' 
dliwość stoi na Straży ładu Rzec? 
pospolitej Sprawiedliwość ta czynić 
będzie swoją puwinność aż do końca. 
Nie dla pomsty — ale dla prawa. 
Nie dla gniewu — ale dla Sprawy".

„K u rjer Poranny" pisze:
„Na ministrze Rzeczypospolitej, w  

ttolicy państwa, dokonano nikczem­
nej zbrodni. Dwiema kulami rewol- 
werowemi ugodzono śmiertelnie 
głowę, dlatego, że wypełniały ją tro­
ski O państwo, — rozważne, uczciwe

środki działania nie będą stosowa­
ne — musi być poddany rewizji 
odmieniony. Atmosfera, w której ro 
dzi się tcror, musi być stłumiona si­
łą, — w przeciwnym razie rząuzenie 
nie stałoby na wysokości zadania. 
Wyzwanie zawarte w zbrodni, musi 
być natychmiast podjęte Kto je rzu 
cił, musi ponieść karę

W naszych szeregach obowiązuje 
nakazie nakaz zachowania spokoju. 
Cała ich olbrzymia siła winna być 
utrzymana w karbach dyscypliny. 
Nie trzeba dać się sprowokować zu­
chwalstwem różnych grup, grupek 
organizacyjck, grasujących potąj 
dlatego tylko po arenie politycznej, 
że nigdy siły naszych szeregów me 
zosialy wyzwolone i uprawnione do 
powie-.zenia swc-go słowa. Jeśli w 
konsekwencji dokonanej w dniu wczo 
rajszym zbrcdr.. stanie się to po­
trzebne, jesteśmy spokojni o rezul­
taty".

W „Expresie Porannym" czyta­
my:

„Skrytobójczy mord na Ministrze 
Rządu Rzeczypospolitej musi wywo­
łać w całej Polsce głębokie uburze- 
nie i żałobę. Kres knowaniom i ak­
tom teroru natychmiast z całą bez­
względnością musi być położjny! 
Społeczeństwo ma prawo domagać 
się od rządu, ny natychm’ast jak- 
naienergiczmćjszemi środkami zli­
kwidował wszelkie objawy warchoi- 
stwa, wszclk'e próby niepoczytalne­
go jątrzenia, bez względu na to, z 
jakiej partji one pochodzą.

Polska musi posiadać za wszelką 
cenę spokój wewnętrzny, obywatele 
jej muszą mieć bezpieczeństwo w 
ralości zapewnione. Wszyscy zaś ci, 
którzy uprawiają politykę zakłóca­
nia spokoju, łajdacką w stosunku do 
państwa, nie mogą liczyć na żadną 
pobłażliwość. Teror kuli rewolwero­
wej nie zastraszy ludzi z obozu Mar-
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,,'tesolin? i ń ller zrozumie?! sie calfcwrW

myśli, kierowane ku rozwijaniu siły szalka Piłsudskiego . 
wewnętrznej i tężyzny narodu.

Mimo bowiem ucieczm — mi< jrny 
nadzieje chwilowej — zbrodniarza, 
wszystkie poszlaki wskazują, iż ma­
my do czyn.enia z morderstwem po­
litycznem. Wiele dowodów — a nie 
pora przytaczać je w tej chwili — 
wskazuje na organizacyjne przygo­
towanie zbrodni, — niema podstaw 
do bałamucenia się przypuszczenia 
mi, że działał tu indywidualny o- 
pryszek.

Z chwilą, gdy miejsce walki idej 
oraz ścierania się myśl. i światopo­
glądów zajmuje gwałt, teror, kula 
rewolwerowa, cały porządek rzeczy 
oparty na przekonaniu, iż takis!

LONDYN, 15.6. Router donosi z 
Wenecji, że Hitler i Mnssolini do­
szli do porozumienia w sprawie An- 
strji. Wprawdzie żaden układ nie 
został podpisany, jednakowoż Niem­
cy' odstąpiły zdecydowanie od przy­
łączenia Austr.ji Hitler oświadczył 
też Mussolinicmn, iż Rzesza gotowa 
wrócić do Ligi Narodów, byleby n- 
znano waz.ystkie jej prawa, dotyczą­
ce uzbrojenia.

NIE ZAWARTO 

ŻADNEGO UKŁADU

Informujący o tom dziennikarzy 
szef włoskiego biura prasowego za­
znaczył, żc Wiochy nic podejmą żad­
nej w  tym względzie inicjatywy. 
Podkreślił on też. że W żadne., spra­
wie Mnssolini i Hitler nie chcieli do­
prowadzić do o kreślonego układu, 
toteż podstawową rzeczą w eałem 
spotkaniu jest to, żc obaj mężowie 
stanu zrozumieli się całkowicie i ma­
ją się stale odtąd komunikować.

Ze strony niemieckiej komnmknją, 
że rozmowy miały charakter ogólny 
i ż( ich wvnik nie dn się odczuć od­
razu. Szef niemieckiego biura pra­
sowego  ̂ Dietrich, oświadczył dzien­
nikarzom, że wizyta Hitlera przy­
niesie przyjaźń między kanclerzem 
niemieckim a Mussolinim. Polityka, 
którą uzgodniono w Wenecji, jest 
dalszym krokiem ku nowym czasom

Snm Mussolini w swem przemó­
wieniu na placu św. Markn oświad­
czy^ że spotkał się z Hitlerem nic 
dla /mieniaira mapy Europy, ani też 
dla dorZncan;a nowych niepokojów, 
‘spotkanie m:ało ua celu rozprosze­
nie chmur, króre zaciemniała łmry- 
-ont Cnroneiski, miało nn celu odna­
lezienie jedności ptolrtceznc-j, bez' 
której losy Europy skazane są ua 
zagładę.

W YNIKI ROZMÓW

WENECJA,* ló.ti. \n podstawie 
'nformacyj z. kół włoskich, rozmowy 
Hitlera z Mussolinim możnaby ująć- 
w sposób na stepujący:

1)  W snrnwio -ozbrojenia roznjo- 
<vv pozwoPły na stwierdzenie, iż 
Włochy i Niemcy zgodne są w pn- 
-lądzic, żc Niemcom należy sie ró"'- 
•jeunrnwnlenie w dziedzinie zhrojeih

2) ,W sprawia nnclduuaksklej nrt- 
dapiłn zn-oda co do współpracy Nie­
miec i Włoch w sprawie odbudowi 
c-o=pod-'i-cze.j krajów naddiin.'iisk;ch.

3) W sprawie Austrji stwierdzo­
no zgodność poglądów na sprawę 
niepodległości Austrji i uznano ko­
nieczność normalizacji*Stosunków w 
tłm krupi. Jeśli w Austrji doida (1# 
władzy droga „wyborów liarodorr- 
socjaliści, należy to uznać za fakt 
normalny, jednakowoż, dia uspokoje­
niu kraju konieczno jest zaprzesta­
nie zamneiiów.

4) Sprawy sowiecka i Azji 
Wschodniej zupełnie nie były roz­
patrywane.

5) Wreszcie stwmrdzono, żc roz­
mowy weneckie, które będn konty­
nuowane nadal, nic są skierowane 
przeciwko komukolwiek

ODLOT Z W ENECJI
WENECJA. 16.6 (Pa T). Kanc­

lerz Hitler odleciał do Niemiee o 
godz. 8.15. W celu pożegnania kanc­
lerza przybył na lotnisko Mnssoli- 
ui. Obaj Szefowie rządów uścisnęli 
sobie na pożegnanie serdecznie re- 
ce. Do granicy eskortowały gośoi 
iprnreckieh samoloty włoskie.

URZĘDOWY 
KOMUNIKAT WŁOSKI

RZYM, 16.6 (PAT). Wczoraj póź­
nym wieczorem agencja Stefani o- 
głosiła następujący komunikat:

Mussolini i Hitler zakończyli w 
duiu dzisiejszym w duchu serdecz­
nej współpracy badanie zagadnień 
polityki ogólnej i zagadnień, intere­
sujących bezpośrednio oba kraje. 
Nawiązane w ten sposób miedzy obu 
szefami rządu stosunki osobiste bę­
dą kontynuowane w przyszłości.

ODPRĘŻENIE W STOSUNKACH
S O WIE CKO -NIEMIECKICH 2
PARYŻ, 16.6 (PAT). „Ocuvro“ 

donosi, że w najbliższych dniach na­
leży oczekiwać odprężenia w sto­
sunkach niemiecko-sowieckieh, na co 
specjalnie miał nalegać Mnssolini w 
rozmowie z Hitlerem. Warunkiem 
tego miałoby być uznanie Loca-na 
wschodniego, co proponował Litwi­
now.

DOMYŚLA 
W KOMUNIK \CIE HAVASA
Ogólno wrażenie z rozmów wczo­

rajszych było — według Ilayasa — 
takie, żo spotkanie miało charaktei 
zwykłej wymiany poglądów. Oma 
wianie ewentualnych rozstrzygnięć 
nic nałożyło na żadną ze stron for­
malnych zobowiązań. Wyraz „row: 
ija traktatów" nie został użyty pod 
czas spotkania Mussoliniego z tli 
tlerem ani razu. wręcz przeciwne 
zasada lii.epodległośt Austrii uczv 
niln. jak się zdaje, wielki krok na 
przód i była wysuwana przez stron- 
włoska, inko nieodzowny warunek.

Prawdą jest jednak, że właśnie 
powołując się na tę zasadę, strona 
niemiecka domagała sie swobodnego 
wypowiedzonia sie ludności nn- 
strjaokicj w okrome pi-zyszlyeli w*w

Przestępstwa urzędników
Sąd Najwyższy wydał orzeczenie 

w sprawie prz.oste -istwn pr/.ekrocże­
rna wlaflzy przez urzędników. Sąd 
Najwyższy uznał, żc o ile samo prze­
stępstwo nie wiąże się ściśle z czyn­
nością urzędnika,, choćby nawet, by­
ło dokonane w czasie urzędowatun, 
uznać je liw Sy ka przefltępslwo. sa­
moistne. Tak np. jest - odrębnem 
wzestępstwem, a nie przekroczeniem 
władzy, pobicie przez policje podej­
rzanego lub pobicie więźnia przez 
strażnikn więziennego.

Starcie saflucmrtów
Na pl. Teatralnym wprort gmachu 

ratusza, wjcżd^jjacy do ratusza samo­
chód pancerny policyjny zderzył sic z 
samochodem - taksówką. Nr. 328. Tak­
sówka została zrzucona z jezdni 111 
chodnik i zatrzymała się przy murze. 
Kierowca jej, 32-lelt.i Ludwik Lubi-ak 
(Chmielna 110), zoktał ogólnie iiotlu- 
czony. I'o opatrunku Pofiolowife prze­
wiozło L. do domu. Przy taksówce u- 
si-.kodzony lewy bok, ka.rowra, szyby, 
zderzak i prav.a fajka. Rozbity samo­
chód zaciągnięto na p-ulwćrrzc ratusza. 
Samochód pancerny wyszedł bez szwau 
ku.

Zlazii Lejjonu MłodytH
Jutro odbędzie się w Ałirsz-awic 

zjazd sanacyjnego Legjonu Młodych. 
Zjazd odbędzie się pod hasLm 
„Człowiek pracy i /.ołniorz c-Iitą pań* 
stwa“ .

borów. Co do polityki Francji, to 
była ona przedmiotem dyskusji w 
St.ra i na Lido. Zapewniano, źe mó­
wiono o Francji w duchu współ­
pracy, szczegółów jednak brak.

Podając powyższą relację Hnva- 
sa z Wenecji, prasa francuska spe­
cjalnie uwypukla znaczenie przemó
wiee:a Mnssol‘n'c-ro ua placu św

Marka, w którem wódz faszyzmu o- 
świadczył, ze jego spotkanie z Hi­
tlerom nie ma na coln zmiany ma­
py Europy, ale rozwianie ciążących 
nad Europą chmur, zapobieżenie- 
strasznej alternatywie i zapewnienie 
światu przynajmniej minimum 
współpracy w dziedzinie ekonomiez-
tipi p 7 YTTo 7rO'*,,,v»’nłv*ł

Jak witano na dworcu
Cesarzową Persji

. WARSZAWA, 16.6 (PAT). Dziś 
o godz. 8.30 przejeżdżała przez 
Warszawę cesarzowa perska, Male- 
keli Pahlevi.

Cesarzowej towarzyszą trzy córki 
w wieku 14, 15 i 16 lat, perski azcl' 
protokułu dyplomatycznego, b. po­
seł perski w Warszawie, Assad- 
Chnu Bnhudor.

Na Dworcu Głównym w Warsza­
wie witali cesarzową reprezentant p. 
Prezydenta, szef K  ncelarji Cywil­
ne dr. Świcżawski, wiceminister 
spraw zagr. Szembek, szef protoku- 
'u dyplomatycznego, Romer, radcy 

S. Z. Lubieński 1 7jawisza, czton-M

kowic poselstwa perskiego z mini­
strem Nador-Mirza Arastch z mał­
żonką i sekretarzem poselstwa, Zęn- 
dinmi-ITiissein-Klnn na czele, przed­
stawiciele Polsko-Pcrskiego Towa­
rzystwa w Warszawie, przedstawi­
ciele kolonji perskiej itd.

Cesarzowej wręczono bukiety kwia­
tów od p. Prezydenta, poscls'wa 
perskiego, Towarzystwa Polsko-Pcr- 
skiego i kolonji perskiej.

Cesarzowej perskiej towarzyszą do 
Zbąszynia noseł perski z żoną i rad­
ca M. S. Z., Lubieński.

O godz. 9 cesarzowa perska odje­
chała przez Berlin do Lozanny.

Walka zrzeszeń rotaeSstiih

Z deinsrflim s nuirioną
Wobeh dalszego, pomimo kilku za­

rządzonych konfiskat, wydawania i 
szerokiego rozpowszechniania licz­
nych pism o charakterze wyraźnie 
Pornograficznym udała się óśobiśolc 
w dn. 9 maja r. b. do p. komisarz- 
rządu delegacja Zariiądn Zjednocze­
nia Zrzeszeń Rodzicielskich w Po! 
scc i przedstawiła istniejący stan 
'•zoczy, podkreślając, że nie oho 1/  
tn o to, czy inne poszczególni w i- 
Ssymetwo. ale wogóle o wspóld/.ia 
lanie władz, społeczeństwa i opin" 
publicznej w zwalczaniu coraz bez­
wstydniej i zuchwałej szerzącej ?i(- 
nod różnemi postifiami demoraliza­
cji publicznej.

P. komisarz rządu — po pr/.yte- 
czenkt przez dolfgAcill Zjednoczeń'" 
mleżyi -ch argumentów — odniw ’ 
się do przedstawionej sprawy' przy- 
-hylnur r odrnżir wvPnł~-ncwpo 
-■nr/ndzoira podwładnym organom.

•Nic-alpżnie od tych środków <10- 
"aźurcli. delegacja Zarzadu Ziedrio 
■•zenia Zrzeszeń Rodzicielskich, ma­
rne ua względzie głębszą i trwalsze 
naprawo stosunków W tej d ':edSinie 
rzuciła p. kónrsnrzowi myśl, ozvh 
•lio można — celem przeprowadzenia 
planowej i tem skofaoźiPpiszei w tf 
■ prawie nkeii — zwołać wspólne' 
'•on ferencji zainteresowanych czyn­
ników rz.ądowyeh, komunalnych i

1 ziej wskazanych dróg postępowa­
nia.

Pan komisarz rządu wyraził go- 
.owość przychylnego rozważema 
•irojektu takiej konferencji, zwoła­
nej przez, Komisarjat Rządu z udzia­
łem odjoowiednich władz i zaintere- 
•owanycli nrgnnizae/j społecznych, 
poprosił tylko o nadesłanie mu, ce- 
'cm zorjcntownnia się w dezyde-ra- 
kich sfer społecznych i powzięcia 
walecznej decyzji, projektu ściślej­
szego jej programu, tak jak go so­
bie. wyobrażają Zrzeszenia Rodziciel­
skie.

Po odbyciu kilku konferencyj w- 
lipnie przedstawicieli sfer rodzicml-- 
-kiflh, -zno-wychnwn .cezyeh, d-l-
-)inwnvCh 1 prawp>zych, na którreb 
uoglęlrono zayfjidnienie i omówiono 
na wskazane metody -postę.-
- f lw w ią  IjzTiiil Zirtłnocrenia 

-zył w cln, 25 maja w Komis; rjacip 
Rządu wraz- z pismem z..dn. 22 rrjfw-, 
ut r. b. projekt programu konferen­
cji • f >

Jak z powyższego wynika, spo­
dziewać się należy w najbliższym 
-ząsie tych lub innych w tej donio- 
■dai sprawie pominięć.

Bnrawa jest pilna, gdyż zach-cmii 
hezkamośbią i zyskami materialne* 
•ni wydawe.y prasy pornograficznej- 
prowadzą dalej swą destrukcyjną >

Wczorajsze «S&nmt$triłcje
i Aresztowania

„Gazeta Polska" donosi o wczo­
rajszych demonstracjach:

„Około godz. 20-ej grupy Legionu 
Młodych udały się pod szpital Ujaz­
dowski i Belweder. W drodze powro­
tnej doszło do utarczek z członkami 
Obozu Narodowo - Radykalnego. Kil­
ka osób zostało poturbowanych, kil­
kanaście aresztowanych. v 

Między ul. Foksal i Ordynacką 
Legion Młodych urządził w’cc po-

:Jian teirx nu achu

„Lataj-cy gływak *
w Moskwie

Moskiewski malarz Zarkow wy  
r.alazł nowy aparat lotniczy, któ­
ry ' nazwał „powietrznym pływa­
kiem". Wynalazek przedstaw.a 
kombinację balonu z aaroplanem- 
Balon posiada skrzydła na wzór 
samolotów. Przy pomocy balonu 
i skrzydeł człowiek może tylko 
nogami odbić się od ziemi pole­
cieć w dowolnym kierunku.

czem zebrani rozb ił się na 2 grupy, 
które przeszły ulicami śródnlicśc a, 
żądając zamkiręcia na znak żałoby 
kin i innych miejsc rozrywkowych. ■ 
Wznoszono przytem okrzyki: „precz 
z niewiadomszczyną”, „preeż z crt- 
decjn", „precz z mieczykami", „niech 
żyje polski chłop i polski robotnik 
Część manifestantów udała s'ę pod 
kawiarnię „Adria” przy ul. Moniusz­
ki, żądając od obecnych Opuszczenia 
lokalu, od właściciela zaś zgaszenia 
neonów. Żądaniu temu uczyniono za­
dość. Dalsza grupa udała się na ul. 
Marszałkowską, gdzie zmusica kilku 
wlaśNcieli kin do przerwania przed­
stawień. Inna jeszcze grupa członków 
Legjonu Młodych przeszła ul. Zgoda, 
gdzie wybiła szyby i reklamy świetl­
ne „Gazety Warszawskiej" oraz zni­
szczyła częśc naklaau tego dzienn ka. 
Również wybito szyby w „ABu” 
przy ul Zgoda i w filji „Kurjcra War 
szawskiego” przy ul. Marszałkow­
skiej 108.

Policja wprowadziła wkrótce po­
rządek na ulicach.

Demonstrujący na Krak. Przedm. 
członkowie „Legjonu Młodych” spo­
wodowali zamknięcie kawiarni Lour- 
sa.

Policja wkroczyła wieczorem do 
lokalu zarządu Obozu Narodowo - 
Radykalnego przy ul. Świętojańskiej 
17, skąd zabrała wszystkie dokumen­
ty. Zebranych w lokalu orgairzacji 
zatrzymano. Również przeprowadzono 
rewizję w lokalu redakcji „Sztafety 
przy ul. Nowy świat 39, swąd zabra­
no wszystkie pap'ery.

W dzielnicach Wolskiej i Mokotow 
skiej doszło do zajść z komunistami 
i O. N. It-owcami",

t


